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W  l A B O M O S C l  K R A J Ó W  B.

G azeta  senacka ż dnia 6 listopada ogłosiła u k a i 
j .  C. M. do Rządzącego Senatu w brzm ieniu na-

września 1820. Chcąc uchylić z a ­
t r z y m y w a n i e  się w  o d b y w a n i u  s p r a w  kommissiyy, 
u s t a n o w i o n y c h ,  ukazem d n i a  21 grudnia 1807 
roku w W ilnie iw  K r z e m i e ń c u ,  d l a  w y ś w i e c e n i a
funduszów edukacyjnych, 1 podać im środki pręd­
szego przywiedzenia do końca włożonych na me 
poruczeń, stosownie do przedstaw ienia m inistra 
spraw duchownych 1 krajowego oświecenia, roz­
kazuje, złożyć odtąd podwóyny komplet członków 
w  ty ch  koinmiśsyach z głosem stanowiącym, po­
dług brzm ienia 8 punktu pomiemonego ukazu na­
znaczonych dla zasiadania w tych  komnnssyach. 
Oba kompleta tych członków mają zasiadać na- 
przem ian przez ciąg całych kadencyy, czyli cza­
su na zasiadanie przeznaczonego, a w przypadku 
choroby obowiazańCgo do zasiadania członka, za­
stępuję go członek z drugiego kom pletu. W  sku­
tek  czego naznaczani: P rezydentem , kommissyi
ustanowioney w "Wilnie, sprawującego już przez 
łat kilka ten obowiązek, rkdcę stanu M ichała Ro­
m era, Naymiłościwiey mianując go rzeczywistym  
fadcą stanu. Zatem  na dalsze W tey kommissyi 
dwa1 wakujące mieysca członkow z głosem stano­
w iącym  naznaczają się : były miński marszałek 
pow iatow y Karol H rabia Czapski, takoż były 
chorąży  powiatu upitskiego Eustachy K a rp p , i 
prócz tego nanowo ztercech członków: Konstan­
tego X iążęcia R adziw iłła , Jana Rudomirię, Kon­
stantego Hrabię Platera, i radcę kollegialnego Jana 
Śniadeckiego , byłego rek to ra  uniw ersytetu wileń­
skiego- A do kommissyi będącey w  Krzemieńcu 
naznacza się prezydentem  pełniący teraz  ten obo­
wiązek Michał Sobański; członkami Zaś z głosem 
stanowiącym, oprócz będących teraz, naznaczają 
się jeszcze czterey, a mianowicie: były marszałek 
gubetnii podolskiey Ludwik Raciborowski, Janusz 
X iążę Sapieha, Ludwik Kropiński i Marszałek 
powiatu krzemienieckiego Józef D rzew iecki.

Naznaczeni tym  ukazem członkowie obowią­
zani są niezwłocznie przystąpić do sprawowania 
swych obowuązkoW. Spodziewamy się , iż. oni 
starać się będą usprawiedliwić ufność Naszę ku 
ttim, i gorliw ą czynnością przykładać się będą do 
zupełnego ukończenia włożonych na pomieniońe 
kommissye porucżeiń

R ządzący Senat przez ukdśt okólny i  dnia 23 
Września r . t. obwieścił, iż Tomasz R iab i, may- 
s ter żaglow okrętow ych, otrzym ał od m im steryuni

spraw w ew nętrznych 'dziesięcioletni p rzyw ile j, 
na robienie nowego wynalazku s ta tk ó w , po­
ruszanych przez sztuczne m ach iny , urządzone 
w ew nątrz statku, za pomocą 6ciu lub ośmiu koni, 
które jeden człowiek kieruje.

W  skutdk imiennego Naywyższego Jego Ce* 
sarskiey Mości ukazu , objawionego senatowi rz ą ­
dzącemu w dniu 9 października roku te ra ź n ie j­
szego, .przez m inistra w yznań religiynych i 0- 
świecenia publicznego, dozorcy honorowa szkół, 
mający stopnie woyskowe, nie mają ich zamie­
niać na cywilne, jak to  było przepisanem p rzez  
postanowienie kom itetu m inistrów  W roku 1816  
lecz wolno im  z n o w u , na mocy poprzedni- 
czych postanowień, pozostać p rzy  stopniach .w oj­
skowych.

A u s t  r  y A.
Opawa dnia 3 listopada.

N. Cesarz Rossyyski był d. 29 z. m. na obie* 
dzie u Monarchy naszego, gdzie żadnych nie  
przestrzegano obrzędów. Nazajutrz Cesarz Jusó 
austryacki dawał wysłuchanie kilkunastu osobom,od 
godziny gtey do 1 ltey  przed południem.

Słychać, iż d. 29 z. m. odprawiła s ę tu dra­
ga obrada posłów.

Liczbę przybyłych tu dotąd os$b rachują do 
700, Wraz z ich służącemi.

—  D nia 6 —
W czoray w południe przybyła N. Cesarzo­

wa austryacka wśród radosnych okrzyków ludu.
N. Cesarz Jmć Rosyyski był d. 3 b. m. na 

obiedzie u N. Cesarza austryackiego.
Za staraniem pułku ułanów Xiąźęcia Schwar- 

zenberga odprawiło się d. 4 b m-, w tuteyszym  
kościele jezuitów żałobne nabożeństwo, za du- 
srę zmarłego feldmarszałka. W ystawiono kata­
falk woyskowy, na którym stała trumna ozdo­
biona mundurem i znakomitszemi orderami nie­
boszczyka. Na tem nabożeństwie obecni byli 
NN. Cesarze Rossyski i Austryacki, oraz Króle- 
wio Pruski następca tronu, z licznemi swemi 
orszakami. Ministrowie, członki stanów i w szy­
scy mieysoowi urzędnicy zajęli mieysca w ora­
torium. Tegoż dnia był wielki obiad u dworu 
naszego; znaydowali się na nim, N. Cesarz R.>s* 
syyski 1 Królewic Pruski. Zaproszono także w ie­
lu jenerałów z orszaku obu tych dostojnych 
osób, tudzież jenerałów i wielu oficerów osady 
tutćys2ey.

—  D nia  p  - » • *

Przenocowawszy Król Jmć Pruski d. 5 b. m.
IV W rocław iu , a narajutrz w Neisse, przybył



tn  dziś wzupełneiii zdrowiu, N. Cesarz Austry- P a r l a m e n t
acki wyjechał naprzeciw niego do granicy. Po Izba W yh ta . Po ułatwieniu ' zwyczaynych 
czułem obu iśionarchow przywitaniu się, Król formalności, W ielki Kanclerz, wstawszy dnia l  b 
Jmd wsiadł z Królewićem synem swoim, do o- m. * worka wypchanego wełna, na którym s“.e* 
twartego pojazdu Cesarskiego i o godzinie 4tey dział, poszedł ku strome, gdzie członkowie oppo- 
wieczorem, wśród radosnych okrzykoW licznie *ycyyni zwykle mieysoa swoje zavmtiia stanał 
zebranego ludu, trzey dostoyni przyjaciele wje* przed lordami Grey  i Holland , i tak móWił do 
chah do miasta gdzie osada stała w paradzie, ^ g ro m a d z o n ey  izby: „ M ilordoiie- W ypada nam 
Przybycie ich ogłosiły wystrzały działowe. N. teraz  rozstrnysnać zan .ni*- r  r  u:i
C . . . r .  Jmć Rossy ,,k , czekał na Króla Jmci P r k o  K r ó . c e y  ma b y d ^ p o w t ó r n i ^ p r z e o ^ u ń y '
skiego w przysposobionych dla niego pokojach, lub nie? Kadzono UozvmV ł j  ■
Odwiedził potem Król Jmć Pruski NN, Cesarzów k tó re ty  Padały pos ,ad , ^  J , ć  Ttol!
Rossyyskiego i Austryack.ego. W ieczorem  całe muszę , iź, zwracając uwagę na'zwyfczajfe izby-

f 'V u d n T u j e V  dosuT"mieszkania. N. Cesarz względem ^ g o ^ L e g o ^ w f  'k  
Jmć A n . t r , . . k i  przeznaczył dla obu przybyłych przytoczonego *yżey  zapyU nU .^P capoH tym ^C .t
M onarchów dwa „ ,y zn ak o m ,t,z . dom y, a t tm  zwyczajem w po,typowaniu z taknw cm iT iiam i
A.C.C. w 4 poke,ach domu rządowego. N. iż W Panow i, słuchacie świadków na a to n e  bdn

2 s s  f f M T  “  ■ r “ -d c - -
m e d iń ,  dm a ló  Uitopaid. 'Slychad, i ż i l r a ,  pchanym wełną, powraTa n T s t o ^ n a ’ ano^m icy ."  

bia Saurau, kanclerz i pierwszy minister wv- see Teśli «a^ :  . /  swoje miej
działu sp ra ł ,  w ,w n s tr ,nyoh  odebra! , e  WłocS wdziwa, „św iadcz. jeW
bardzo ważne listy. Słychać ta k ż e , iż czynna zaś który * ,  a • aaanie, jesn
p o lłcyag łoska  , wyśledziła intrygi wielkiCy wagi. si,  „  ,  ^  rćŹ p r.T y  a 'T p o 'i

G^Sićty żłiemieckie rschuja. i i  wysłanie wo c .  ' r i - <
■ tt. anśtrjaćkicgo do W łocl?’k o s z ą c  *“  ”Z  * * *
nów złotych ryńskich, papierami skarbowemi, bic rozumie) poJ to r n i e ’aie c z , -a  N icchmi w‘T

Cesarz 'Jmć wydał rozkaz, dby od d. . b. mi no bądzłe Uczynić naprzód u w a g .  - «  nTkt
cyyncm ? P plącą pien.e.dzmi k .nw cb- bilem kreskow ać n ic"  powinien f ’ jeśli nic je s t

Z rnpJrain nniJ<jrńńnn„ a • , przekonanym , iż zeznania św iadków  dowiodły
Ł  rozkazu nadworney rady wojenney wysła- zarzutu ćudzołóztw *. Z obowiązku móieco Wev

cłó * r ° r U znt,czny ,oddzla* . wtylleryi do dę teraz w dokładnieyszy rozbiór rzeefy  nie 
^ow ney kwatery austryackiey w Trevis*, gdzie dla wystawienia jey nbrażu, lecz dU wskazania

W rim o iitn a ^ to y m  S y d i j ą / T S  d z i d y ' Zda“?  7 ’*”  T ™ "

S 3  ■ "* od wwadk“ A  t  * s s i^ udzielić, aby tym  sposobem ustanowiono zasa-
A n o t fla iafeiey wyrok nasz ma się gruntować.’’

Tar - 'j „„ j  '• v Zbijał potem mówca twierdzenie, iż bil nić mo-
‘t h o T Z w i ™  t « 7 k  t  KtÓl° ^ . ' ? db7 a 26 bydŹ W n t y m :  bo zagraża śpokóynośći 
' szk o ck i^  A id!- y ^ * 7 , m ,al  *n8,el8k,oh 1 i°Wey* „K ilkukrotnie ifr-zekł) "zdarzyło s ię  na- 
’L h  Z ń A w  m  a -rtchowaS-Ogromne wet po rew olucyi angielśkiey, iż podobne bile
ł  Jf5 C  Kr*5 7 ,rmemi był adres ,ililłcyi i w innych takżę przypadkach wnoszono. P rzy , 
nierze p o S h  WS*ySCy pMW,fe proŁci źoł“ f a s  tu  sP ^ ób badania jest niprównie dogodniey- 

Slvchir i i  u , .  p  h 7 - . . SŁym ^*a obwiniońey Królowey, aniżeli formal-
2 C l am  Brougham, wezwał tak- ne oskarżenie sądowe.”  Po obszernem w y .l i ­
czył na strojne*K rólł  prZJ . y do Angb)j » świad- wieniu wypadku zeznania świadków, oświadczył 

‘mówił. °w cy3 ecz się od tego wy- kanclerz zdanie swoje, iżby powinności swojey
Oheudav Invd » j  .  uchybił, gdyby przekonania swego nie wynurzył:

drukarna którv d P ^  y * miasta przywołał a to przekonanie jest takie: i i  Królowa dopal 
‘mieszkańców tu te y s X c h ^ a b v  7  * “a,chę,Ca^ ce Śclła. si? w rzuconego jey  ‘cudzólóztu>a. Zdanie 
dziohey niewinności KróloweW Y ° W° du doW!C‘ SW0J.e °Pie« ł fla zasadzie, k tó ra  (jak twierdził) 

‘świecili. Po surowem nanfm ' ° ^ s®yo)e powinnaby kierować wyrokiem wszystkich śę-
został uwolniony, :Ieo» -musiał111̂  -  * •" rU ^  te.tt dz!Ówi jest, aby ze wszystkich okoliczności 
Btawi na każde" wezwanie. " przyrzec i « ^  wnosić to, coby wnosił każdy rozsądny ozło- 

Nadeszła tu przecież w i a d o w ^  * W!ek’ choc*azby n&Wet czyn nie był zupełnie do-
naszey do bieguna północnego J-Vpr * wiedzionym. „ Jeszcze (rzekł) kilka słów powiem,
dwa okręty Hecla i Griner nnH u & aVice $  1 gb>si nżóy skończę. Nie wchodzę w to, co się 
porucznika Parry, spotkał okręt P / ° 7  zdarzyło poza murami tey  sali, bó nie chcę tu
6 8 mym stopniem póinocney Ś z e ro k o ś c T 7  ’ P 7  . w iedzie'5- Śmiało powiedzieć mogę, iż
wracały, i codżień się przybycia irb  !"• P° '  !wfek b^dź> pełnić będę powinność moję.
my. WSpomniony porucznik oświadczvł° *’*7*" W  Clą8tl spraWy słyszeliście z boleścią W Paho-
stał się na Stihd Lankasturski i o ł t „  i  “  w.ie to > '°*egom sobie nigdy nie wystawiał, aby
płynął, co dawńiey kapitanowi R oss zdT® “7 .?  ^ .6«ł, '®Swiadozyd sędziom, to jest po-
niepodobieństwem. Oba okręty zimrw , 3 ° sr^ grozkę , iz jeśli bil przyytniecie , sąd wasż bę- 
75tym stopniem szerokości, a u 5 t v  & P  dZ'C ostatn*rn‘ Jakiekolwiek są obowiązki obroń- 
ści jeograficżney. Jeśli to  oświadczenia “8°r Cy’ “ f  wypada mu przecież takiego czynić za­
rzeczy w istem , w tym razie porucznik P powiedzenia , k tóre jednak przestraszać W P a -
będłie miał prawo dó uchwaloney nrzez 7 ? *  now nie powmno- Jesteście obrońcami życia, 
ment nagrody, bo się tak daleko nosunai * swobod, hońoru i sławy ziomków swoich; koń-

i V- cząc nawet życie jeszczebym się odezwał: Bąd£-



t ie  sprawiedliwymi i  n iiteg o  się nie lękaycie» 
2aając  dobrze obywateli kraju tego, przekonany 
jestem , i i  gdy WPanowi'e powinności swoich 

' Względem nich dopełnicie, i oni także wzaje­
mność WPdHom okażą-. Słuchajcie głosu Sumnie* 
tsia waszego, a resztę zostawcie niebu, które 
W sprawiedliwości i mądrości swojey kieruje Ser- 
óem i czynnościami ludzi.”

Żabrał potem głos Lord  Erskine , i obstając 
ea niewinnością Królowey, mówił przeciwko bi­
lowi. Twierdził, iż formalne sądowe oskarżenie, 
byłoby lepszem. „ Ł a tw o  poznać (rzekł), dla 
'czego ministrowie tę  drogę obrali. Sądowe oskar­
żenie musiałoby przechodzić przez izbę niższa-, 
która zaraz po złożeniu papierów w zielonym 
Worku oświadczyła : iż takie śledztwo uwłacza 
'dostoyn ści korony, i  jest azkodliwem interesso- 
Wi krajowemu. Królowa z swojey strony nale­
gała o formalne oskarżenie: bo przez wyma­
zanie imi-gnia swego z modlitwy kościelnej, czu­
ła się obrażoną na honorze.” Pytał się człon­
ków izby, jak sądtą: cży izba niższa przysłany 
Sobie ten bil przyjm ie lub odrzuci? czy zapo­
minają, iż t a  izba reprezentuje naród, i czyli 
powszechna publiczna opinija ludu nie dosyć się 
jeszcze wyjawiła? Mówił potem ó bilu, i  rzekł: 
„ N a  wstępie jego w yrażano , iż Królowa miała 
nieprzyzwoite obcowanie g Bergami/n w  róż'* 
inaityćh miastach i krajach, które oboje zw ie­
dzali, a teraz  oskarżenie o ten  występek stosu­
je się ty  lko do jednego razu na statku. I  w tym  
Uawet przypadku zeznania świadków nie są do­
stateczne , a zachodząca sprzeczność czyni -rzecz 
wątpliwą.” Mówił o badaniu świadków sprowa­
dzonych ze W łoch, b kornmissyi toedyolańskiey, 
© nkdgródach, jakie świadkowie od rządu dostali,
0 trudnościach, jakich inni świadkowie w p rzy ­
byciu do Anglii doznawali, o sposobie badania 
świadków , o Ludwice Demon's, którey całe Ze­
znanie należałoby odrzucić, o otwartości, jaka 
się w zeznaniach PP. HoWnam i Flytin pokazu­
je, nakońiec o poufałości Królowey z Bergam im , 
z  cżego jednak nie można wnosić ćudzołóztwa. 
Lord Erssitie  mówił.cicho z widocznćm osłabie­
niem. Raptownie utracił siły, i, pochylił s i ę  na 
sfcół; sądzono z początku, iż Czegoś szuka w pa­
pierach. W  kilka minut padł zemdlony na rę ­
ce stojących blizko niego parów. Hrabiów Grey
1 Carnarvon, tudzież Lorda Holi ma, k tórzy go 
Wynieśli z sali. W ypadek ten Zasmucił całe zgro­
madzenie. W strzym ano sessyą w ięcej jak prze* 
kwadrans, w mniemaniu, iż Lord Erskirte odzy­
ska przytomność, co jednak nie nastąpiło.

2  kolei mówił Lord Lauderdale za bilem. 
Roztrząsał ściśle postępki Królowey. W s p o m n i a ł  
o Bargafnim  i Hrabini O ld i, tudzież świadkach, 
którzy ze strony Królowey stanęli i me stanęli, 
a w końcu oświadczył, iż nie chce ślepo ule­
gać rządowi i bydź obrońcą jego, lecz w tym  
razie z przekonania swego wniesiony bil pnpie- 
ra. Pytał Się, czyli byłoby mądrze i politycznie, 
wystawiać taką kobietę, jaką jest Królowa, za 
Wzór dla kobiet i dzieci w Anglii?

Lord Roseberry był przeciwny bilowi. T w ie r­
d z i ł , iż należy mieć wzgląd na uczucia całego 
narodu Względem Królowej-, i że im toooniey 
głos jego słyszeć się daje,, tym większą jest po­
winnością izby, aby wyrok swóy na dokładnych 

! dowodach i niezbitych zeznaniach świadków, nie 
| *aś na samych domysłach opierała. Taki jest 

Zawsze obowiązek sędziego. W  obecnym przy ­
padku bardziey się zbyt wielkiey, jak zbyt małey 
surowości wystrzegać należy.

Lord jRędesdalt popierał bil. Oświadcżrł, i i  
przewinienie Królowey , zwłaszcza fta o k rę c ie . 
fest dowiediionem. Roztrząsał p r a w a ,  jaki 
służą parlamentowi. Postępowanie Królowey wy# 
maga separacyi, lecz rozwód nie może nastąpić- 
T rzeba zatem, aby parlament włęcey Uczynił, ś 
zapobiegł obstawaniu Królowey za jey p raw am i, 
utrzymywaniu przez n ią  dworu, i żądaniu k o -  
ronaoyi. Taki jest cel wniesionego bilu. Izba 
wyższa powinna dopełnić obowiązku swego, przy­
jąć bil, i odesłać go do izby mższey, k tórey wol­
no go przyjąć lub odrzucić, a  naród osądzi, 
k tóra z obu izb parlamentu na większy Sza­
cunek i na większą ufność zasługuje.

Na sessyi d. 3 b. to. mówił naprzód lord 
Grosvenor z zwyczajnym  Sobie ZapAem przeciw­
ko bilowi. Odwoływał się do słyszanych już gło­
sów ża bilem i przeciwko niemu ,• wspólnie z ca­
łą  izbą ubolewał, iż Lord Erskine  nie mógł 
dokończyć głosu swego, i musiał go przerw ać 
właśnie wtedy, gdy miał dowodzić niedostate­
czności świadectwa Mojocchiego. Uskarżał się, 
iż  lord kanclerz , k tó ry  Wczoray z takiem mó­
wił umiarkowaniem-, inaczey sobie postąpił wten­
czas, kiedy uaypierwey Szło o wyrzucenie imie­
nia Królowey z modlitwy kościelney. „ G d y b y m  
(rzekł) był wtedy Arcy-BiskUpem kan tm rryy*  
skim, (Wszyscy się rozśmieli), a kto przysłał mi 
xiążkę do nabożeństwa, z  Wymazanem imie­
niem Królowey, rzuciłbym ją na twar* temu, 
ktoby mi ją oddał. (Znowu śmiech). W ym aza­
ne jey imię sprawiło wielkie zamieszanie i r o z ­
dwojenie w kraju. Niepodobna, aby bil mógł 
się utrzymać. Nife dopuściła się KfóloWa żadne­
go wielkiego występku* żadnej zbrodni przeciw ­
ko oyczyznie, żadney zdrady, żadnego żahóystwa, 
żadnego spisku. Nie można jey uznać za winną 
'cudzołóztwa. Powszechnem jest zdaniem wszy­
stkich mieszkańców, iż nie może rozstać się 
z Królem. T aż  więć izba chce ją oskarżać o 
Zgwałcenie wiary małżeńskiby, i tę," k tóraby nie 
przestała bydź żoną Króla, ogłosić bilem za nie­
godną zasiadać na tronie? Lecz i tem u oskar­
żeniu zbywa na dostatecznych dowodach. W y ­
niosła na wysoki stopień Bergamiego, jako fa­
woryta) lecz ozyliź ztąd nie wypływa, iż chcia­
ła  nagrodzić uczciwe jego usługi i doświadczo­
ną wierność? csyliż wolno przyznawać temu inne 
pobudki, dopóki inaczey dowiedzionćm nie bę ­
dzie? Zeznania świadków przeciwko Królowey, 
są po w iększej części zbite i podejrzane. Po­
kazuje się tylko pięciotygodniowa poufałość K ró ­
lowey z B ergam im  na  s ta tk u ) lecz jestźe choć 
jeden świadek, któryby więcey mógł powiedzieć, 
albo powiedział, prócz, iż był tylko pozór p rze­
ciwko Królowey? Czy liż tu  koniecznie po trze ­
ba zaprzeczyć możności niewinnego obcowania.”  
Zaklinał wreszcie izbę, aby zwróciła Uwagę, na 
publiczną opinjią w Anglii, i nie Wystawiała się 
na hiebćzpieczeństWó i zarzuty-, iż w  tey  sprawie 
stronniczy wyrok Wydała.

Lord H arewooi ■oświadczył, iż bil żadnego _ 
nie przyniesie pożytku i jest niepolitycznym, 
lecz w ciągu sprawy nie przekonał się o niewin­
ności Królowey tyle, ile sobie życzył.

Hrabia Donóughmore popierał bil. Powstał 
razem z lordem Harewood, i wszczął się mały 
spór o pierwszeństwo mówienia. Ustąpił na­
reszcie Hrabia Dqnoughmore, a z kolei Zabrawszy  
głos, tw ierdził , iż Lord Harewood żadnych nie  
Wskazał przyczyn, dla którychby bil nie mógł się 
utrzymać. Zbijał tem bardziey zdanie lorda  
Growenór* Pomijał w szy stk ie  Zeznaniu M a/oć
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ehiego, Ludwiki D etnont, Cuchiego, Sacchiego i 
B a r b a r y  Kresa, a p r z y p i s u ją c  naywiększą uwa­
gę do zdarzeń na statku, tw ie rd z i ł , '  iż gdyby 
Królowa jednę tylko noc spala z Bergamim  pod 
namiotem, byłoby to  już dostatecznym dowo­
dem, a tem bardziey, gdy się tak przez 5 ty ­
godni ciągle działo. Czemuż (rzekł) Królowa czu­
jąc się niewinną, nie stawiła Hrabiny Oldi, H ie • 
ronima, C am era , W illiam a  Austin, i samego Ber- 
gamiego, dla przekonania , iż rzecz ma się ina- 
czey.

Hrabia Grey mówił przeciwko bilowi. Głos 
swóy zakończył okrzykiem: Królowa jes t nie­
winną!

Hrabia Liverpool bronił wymownie bilu T w ier­
dził, iż o przewinieniu Królowey wątpić nie Wy­
pada ; i że Królowa może zaiste odwołać się 
do dobrodziejstwa prawa względem niezupełno- 
ści dowodu; lecz tu me można składać dowodów 
p r a w n y c h , ale moralne. Raptowne wyniesienie 
Bergamiego  i rodziny jego, nie może bydź uwa- 
żanem za nagrodę dobrego rządzenia dworem R ró- 
Jowey; przypuszcza owszem domysł o występnem 
przywiązaniu Królowey do niego. (Lord E r skinę 
przyszedłszy do zdrowia zasiadł d. 3 b, m. w izbie 
yryższey).

Dnia 4 b. to. ó wpół do I2 tey  pfżed połu­
dniem oznaymiono izbie, iż Królowa chce weyść 
do sali. Przyjechała o godzinie u z e y  paradnym 
pojazdem w  towarzystwie lady Hamilton. Straż 
ńddała jey honory woyskowe i muzyka gr-ła. 
Pań  1 omast Tyrwhitt wysadził ją a pojazdu i 
Isaprowadził do przysposobionego dla m ey pokoju. 
Bawiła tam Królowa do godziny agiey z lady 
Hamilton , oraz Panami Brougham, Vizard  i W il­
de. Kilku lordów -mówiło przeciwko bilowi i 
aa nim. Hrabia 'Liverpool W długim głosie swo­
im usiłował dowieść, iż bil powinien bydź po­
wtórnie przeczytany. Zakończył temi słowy: 
„C o  do tonife, mogę ozysterii sumieniem stanąć 
przed Bogifem i powiedzieć, iż samo tylko uczu­
cie prawa kierowało wszyśtkiemi fnojemi W tey 
sprawie czynnościami. Ostrzegam W Panów, lo r­
dowie, o skutkach, jakieby ztąd wyniknąć m u­
siały, gdybyście Królową uznali niewinną. By­
łoby to tryumfem występku. Proszę B iga, aby 
raczył serce wasze skłonić do okazania spra­
wiedliwości Królowey, publiczności i Królowi.” 
Dotąd jescze nie postanowiła izba względem po­
wtórnego przeczytania bilu.

Gazeta korrespondenta hamburskiego zawiera 
z listu pisanego z Londynu pod 4 listopada, co 
następuje: ^  Jedna z gazet amerykańskich zawie-
r,a to, niezastugujące na wiarę, doniesienie , że 
E^x-Cesarz Bonaparte, przybył na francuzkiey 
fregacie Jano do St. Thomas. Ucieczka jego wy­
stawiona jest w następującym sposobie: pomie­
ciona fregata krążyła, jakoby pód wysokością wy­
spy ś. Heleny, a gdy się tak do nicy zbliżyła*’ ją 
dostrzedz można było, osada okrętowa uwięziła 
kapitana, a zatknąwszy banderę angielska puści­
ła się prosto da wyspy ś. Heleny. Tu miała przy­
być właśnie, kiedy okręty straży angielskiev za­
jęte były krążeniem po innych mieyscach. F r e ­
gata Jurtę zarzuciła natychmiast kotwicę, i za­
częła s ttielać  do twierdzy. Ztąd miało powstać 
na wyspie navwiększe zamieszanie, z którego 
więzień korzystając: albowiem poznał natycbmiat 
fregetę, na którey niegdyś do Egiptu lądował; 
przebrał się w mundur prostego żołnierza, namó­
wił niektórych ze swego orszaku, aby mu tow a­
rzyszyli; a tak  uszedłszy baczności swych stróżów,

Wsiadł na łódkę i popłynął dc fregaty. JaktytV* 
przesiadł na jey pokład, fregata Juno p dniosła 
kotwicę i puściła się ze sWoją zdobyczą na mo­
rze. Tak  szczęśliwy zbieg;, znayduje się teraz 
w  porcie St. Thomas, i z pokładu fregaty Juno i 
zaciągana Rothshilda wexle, które z chęcią biorą, 
w St. Thomas. Czy zamiarem wiadomości t e y  
jest zrobić wpływ na papiery publiczne , czy 
odwrócić uwagę publiczną cd nieszczęśliwego 
processu Królowey, nie zgadzają się w tey mierze 
zdania. Naylepszem, co d otąd  uczynić można* 
jest——śmiać się z tego. fPyźnieysze wiadomości 
pod 24 września, nic o t e m  me wspominają.” )

P r u s  a y.
Dnia '<] listopada przybyli do W rocławia W .  

Xiążę następca weymarski i W . Xiężna małżon- 
ionka jjcgo, Marya Pawłowna* siostra N. Cesarza 
Rossyyskiego-, a dnia 8go rano puścili się w dalszą 
drogę do Opawy.

Następujące zdarzenie zwtócifo na siebie u* 
wagę całego Berlina. D. 18 października dway 
obywatele donieśli policyi, iż niejaki Schulze, k u ­
piec, umyślił Zamordować pewhą wysokiego zna* 
ćzenia osobę, iż kazał już sćb ie tym  celem zrobić 
dwa sztylety, k tó te  z flaszeezką trucizny chował 
w komodzie. Przerażona tą  wiadomością policja* 
przedsięwzięła mieszkanie jego prze jrzeć , w kto- 
rem  istotnie Znalazła pomienione dwa sztylety, 
truciznę, i, i  i  nabojów. Poymano tego kupca. 
A gdy przy badaniu niczem ważnem nie mógł 
tego usprawiedliwić, osadzono go w więzieniu. 
Również i dway oskarżyciele jego są pod dozorem 
policyi.

W  ł o c a t .
N eapol dnia  Sr października, tjmiesżcża- 

toy tu  następujące wyjątki z czytanego Wparła* 
mencie dnia 5 b. m. zdania sprawy ministra woy- 
ny ostanie wovska: ,* W oysko krajowe wynosi
teraz  blizko 4o,ooóglów, a może bydź powiększo. 
nem do Ó2,ooo, przez postanowienie, aby kom. 
panije nie 100, ale i 5 o ludzi obeymowaty. Żoł­
nierze uwolnieni że służby i nowozaciężni, licznie 
do pułków przybywają. Urządzono już jazdę* 
arty lleryą  i korpus inżynierów; w krótce zaś urzą^ 
dzi się żandarmerya, złożona z bóoo ludzi* i głó­
wny sztab. Żywności wystarczy do września 
reku  przyszłego 1821. Nie braknie broni, żoł­
nierze będący7 w służbie są już zupełnie przyo* 
dziani; na oporządzenie Zaś uwolnionych od słu­
żby, a teraż przywołanych i nowo-zacię/nych, po­
trzeba 5o0,000 dukatów (neapolitsóskich). Mi- 
lićye, które w potrzebie tnogą odbywać slńzbę za 
granicą prowincyy swoich, wynoszą 219,827 
głów, a gwardyi mieskiey jest 4oo,ooo ludzi.*’

Podług obszerney wiadomości, k tórą jenerał 
Florestan Pepe nadesłał o wypadkach w Palerm ie, 
obie strony zgodziły się d. 2 b. m., sby jenerał 
neapolitański Fardella rozmówił się z Xiążęciem 
Paterno , na kutrze angielskim, the Racer* co też 
nazajutrz nastąpiło. Dnia 4 b. m. obchodzono 
imieniny Xiążęcia Kaiabryi, namiestnika królew­
skiego * a d. 5 b, m. udał się jenerał P epexn* 
wspomniońy' ku ter  dla zawarcia umowy z Xią- 
żęciem Paterno. "W skutku jey, pułk Bouibon 
zajął tegoż samego dnia twierdze Ca&tellamare 
i Garitta, a d .  6 zrana, warownie portowe i tw ier­
dzę della Cantrona. Tegoż dnia woysko nea- 
politańskie weszło do P ile r m y ; a flota stanęła 
.w porcie. Cała s tra ta  woyska królewskiego wy­
nosi w zabitych: 1 pficer i 53 żołnierzy, a w ra ­
nionych: i 4 oficerów i 161 żołnierzy.
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W Ł O C H Y .

"W zgięciem wspommoney umowy i obrad par­
lamentu w tey mierze, wydał X:ążę namiestnik 
królewski d. i 5 b. m. następujące oświadczenie: 
„  F erd yn a n d  I  z Rozby łaski etc. My F ra n ­
ciszek  etc. p<_ dajc-my do pow'szechney wiadomości, 
iź parlamentowi narodowemu podaliśmy następu* 
jącą um ow ę woyskową, -'awart^ m ędzy dowód­
cą , u o  .ska w .Sycylii i X:ążęciem  Paterno: Jen*  
n era l dowodzący Pepe i X ią ż ę  P t e r a o , chcąc  
w m ieście  PaUrm.e i  p p .ora jących  stronę j e ­
go pow iatach^ przyw rócić  porządek i spokoyność, 
zg o d zili się na następujące artykuły: i)  W o jsko  
z a jm ie  stanow iska p o za  m ia s te m , ja k ie  się j e ­
n era łow i dow odzącem u zclawać będą. W szy s tk ie  
tw ierd ze  i haterye zostaną oddane. 2) W iększo ść  
kresek sycy lijc zykó w ,p ra w n ie  zw ołać się m a ją cych , 
stanow ić -Pędzie w zględem  wspólności lub o d d zie . 
len ia  rep re ze n ta c ji n a ro d o w e j królestw a obo je j 
Sycy lii. 5) K o n s ty tu c ja  h iszpańska  uchw alona  
w roku  1812, i p rzez  Króla Jm ci ka to 'ickiego  w r o ­
ku  1820 za tw ierdzona . będzie p r z y ję tą  w S y c y ­
l i i  , z  Zastrzeżeniem, o d m ia n , jd k ieb y  w spólny  
lub oddzielny p a rla m en t u czyn ił.  4.j K ażda g m i­
na  w yb ierze  jednego deputow anego d la  n a radzen ia  
się. c zy li p a rla m en t m a by d i  w spólny lab też  od­
d zie ln y . b) K ią zę  N a m ies tn ik  kró lew ski w y  zn a ­
c zy  m ie jsc e , g ilz ie  deputow ani ci zebrać s ię 'm a ­
ją .  6) V F szfscy -n a leżą cy  do w o jsk a  neapolitań- 
skiegę, jakiegoko lw iek  bąclź stopnia  i narodu , 
tr z y m a n i w  niew oli w  Paierrme, m a ją  bydź n a ­
tych m ia st uw olnieni. j )  W sp ó ln y  ty lko  lub od­
d z ie ln y  pa rla m en t m oże stanow ić p ra w a  lub j e  
ucjiylać. Aż, do zw ołania  je g o , dotychczasow e  
p ra w a  p o zo sta n ą  w sw o je j m ocy ta k  w  s to lic y . j a ­
ko. tez  na c a łe j  w yspie Podana będzie prośba  
X ią zę c iu  nam iestn ikow i kró lew skiem u , aby- p rzed  
Zebraniem parlam en tu  p rzed s ięw z ią ł odm iany, j a ­
k ich  dobro narodu w ym aga. 8, H erby królew - 
skią  m a ją  bydź znow u p rzyb ite . g) Z u p e łn e  p u ­
szczen ie  p rzeszło śc i w n iepam ięć zapew nia  się dla  
w szys tk ich  g m in  i osób, które do p o lityczn ych  
w ypadków  n a leża ły . C złonkow ie więc depu tacyy , 
k tó r zy  się nie zn u yd u ją  na  w yspie ' ,  m ogą bez

N ie  zg a d za  się nakoniec z  honorem  połączonego  
królestw a , p o lity c zn e m i jeg o  tra k ta ta m i i  sław ą  
oręża narodow ego. P a rla m en t • w ięc p o łą czo n eg o  
królestw a obojey S y c y lii  og łasza  um ow ę w o jsko - 
wą za w a rtą  d. 5 p a źd ziern ika • 1820  róku  m ię d zy  
Jen era łem  Pepe i  X ią żę c ie m  P a te rn o ,  za  zu p e łn ie  
jiieu  a żn ą  i n iebyłą , R o zk a zu je m y  p r ze to  w szy ­
stkim  tryb u n a ło m , sądom  i in n y m , ta k  cy w iln ym  
ja ko te ż  w o jsko w ym  p ł  tdzom , jakiegoko lw iekbądk  
znaczen iu , aby się do n in ieyszeg o  naszego ośw iad­
czenia ściśle stosow ały, i  p o d w ła d n ym  sw oim  sto ­
sować się ka za ły . . Ldy k t  n in ieyszy  makycLź. d r u ­
kow anym  1 wszędzie ogłoszonym, aby si^_ każdy  
do niego stosował. Działo się w  N ea p o lu  d. i i  
października 1820 roku-”

^podpisano) F ranciszek  nam iestn ik  królew ski. 
Z u r lo ,  m in is te r  sek re tarz  s tanu  do sp raw  wa-> 

w n ę trzn y ch .
Xiązęta Kalabryi 1 Salerno , w  tow arzystw ie  

ministra w o jn y  1 jenerała porucznika Colelta ,cA-  
prawili dnia 30 b, m. popis 5 6 oo głów piechoty,  
przesnaczoney na pomoc woysku w Sycylii. Na*s 
zajulrz wsiadło juz 3 000 żołmeray na okrętyj 
Jenerał Coletła, który oheym-e naczelne dowód*-  
two po jenerale Florestan Fepe,  udał się na kor­
wetę il  Leone. N .ed iw u  > zawinęły tu z Peleryny  
trzy statki pocztowe z 6 c u statkami przewozo­
wemu Było na nirh bh.-.ko io o o  żołnierzy ne* 
apolita&skicb, którzy w uiewoii w  Paterm ie  zo­
stawali, tudzież jen rał Rosnain  i pułkownik R e - 
g u em .  Sprowadzono t k ż e  Xiędza Fullichia,  
byłego pułkownika powstańców psleruntańskich. 
W krótce spodziewamy się przyb cia z P a h r m y  
okrętu linijowego C apri z. znakomitemi podró. 
źnerrij. Pułkownik de M a n a  był jeszcze na cz e ­
le powstańców w Marsala.  X  ążę San C ata ldoj  
tudzież PP. Sabucci i P a lrn ien ; dawnieysr do- 
wódzcy p - . it u mw, tułają się po wyspie, i szu­
ka ą sposobni.ści, aby mogli wsiąść na okręt. N i*  
potwierdziła się poghska o przybyciu noWey eska«* 
dry angielskiey do M alty .

Parlament narodowy uchwalił dnia i 3 b: m  
następujący list do jenerała porucznika VFilhelma 
Pepe: „ Pariarnei.t przyjął z radością i uwielbień

7 ;  ̂ - ± - °-z. — ■ niem uczucia, któreś W Pan w niśmie nwnićmp rzeszko d y -p o w ro c ie . 10) Junta w ybrana * n a v  % ■ f  1 w  piśmie sw ojem
l  y ,  , ■{ , ~ .n a y-  wynurzył; uczucia, któremi celujesz i k t ó r e  c i f
uczciwszyCti obywateli c za d zić  będzie tyniczci^n- i ' * • • ^

W Palermie. dnnóki Y t„ z „ „ A ; T  CW  sasłuzeńszym oyczyzm e 1 wolności. B y -w ie w  Palermie, dopóki X ią ż ę  nam iestn ik  królew ­
ski w te y  m ie rze  n ie postanow i. P rzew o d n iczyć  
j e y  będzie X ią z ę  Paterno , którem u dowódca w o j­
ska p r zy d a n y m  bydź m oże. Z a w a r to  na  ku trze  
angielskim  Racer w p o rc ie  zew n ę trzn ym  Palerm y 
d. 5 p a źd ziern ika  *820 roku, P a r lam e n t  majac 
sobie podaną przez nas pow yższą um ow ę, w ra z  
z wskązanerru w szystk iem i trudnościam i , jakie 
w solne obeymuje, w yda ł dnia w czora jszego  n a ­
stępujące oświadczenie; P arlam en t narodow y po  
ro z trzą śn ie m ii udzielonych sobie p r z e z  m in is tra  
spraw  w ew nętrznych  wiadomości i  p ism  u rzęd o ­
w ych  w zględem  um ow y w o jsko w e j, za w a rtg y  m ię ­
d z y  jen era łe m  E iorestan  Pepe i  X ią żę c ie m  P a -  
te rn o ,  u zn a ł, iz  akt ten  je s t p rzec iw n y  zasadom  
ustanow ionym  w a rtyku le  ly z g im  ko n s ty tu c ji ,  
bo zm ie rza  do p o d zia łu  królestwa obojey S yc y lii  
1 n arusza  p o lity czn e  tra k ta ty , oparte ' na je d n o ś ć  
kra ju . LI reszcie um ow a ta  sprzeciw ia  się n a w e t  
życzen iu  m ieszkańców  zn a czn e j części S yc y lii  
z tą m te y  s tro n y  Pharos , i w ysła n iu  z ta m tą d  de­
pu tow anych  do jed n eg o  p a rla m en tu  narodow ego.

zymą zasłuzenszym oyczyźnie i wolności. By­
łeś jednym z pierwszych sprawców politycznego  
naszego odrodzenia; a skromność twoja wpośród  
otaczającey cię sławy, jest naypśęknieyszą cnotą, 
która serce twoje zdobi. Umie ojczyzna cenid  
usługi twoje, a parlament, tłumacz narodu, 
świadoza ci zupełną jego wdzięczność i ukonten­
towanie. W a sh in g to n , uwolniwszy oyczyzdę od
obcego wpływu, dał najw iększy wzór umiarko* 
wania. Przykłady takich bohatyrów przemawia­
ją tylko do serca tych, których natura szlacbet-; 
nemi i wspaniałemi uczuciami obdarzyła. Skła­
dając, jenerale, dowództwo , którego konstytucya  
za prawe nie uznawyła, naśladowałeś tego wiel­
kiego męża, i okazałeś, zts godzien bydź pier­
wszym z tych, którzy niepodległość narodową  
ogłosili. Postępuy, jenerale, tym  samym torem  
sławy, jakikolwiek w przyszłości Król poruczy ci 
urząd. Okaż całey Európie; iź zasługujesz na 
szczere pochwały, jakie m cały naród oddaje.” 

Tegoż dnia X iążę namiestnik mianował jene­
rała W ilhelm a  P epe  jeneralnym inspektorem m i -  
licyi i straży bezpieczeństwa w mieście N e a p o l u #



Nt sessyi parlamentu dnia 16 b. m. radził 
deputowany Irnbriacci , aby jenerałowi Colettaf 
k tóry, n.imo zdatności swojey, me posiada zaufa­
nia w  narodzie, przydano dwóch kommissarzy do 
kierowania czynnościami jego; aby na ten urząd 
obrano pułkownika Gabryela Pepe, deputowan go 
z  Molese i Pana Luca. W niosek  ten doznał o. 
poru. Pułkownik Pepe wymówił się zaraz od te ­
go zlecenia: będąc bowiem pułkownikiem , nie 
mógłby rozkazywać jenerałowi, bez uchybienia 
karności woyskowey.

N I E M C Y .
Od briegów M enu dnia  4 listopada, ISeszłe- 

g° tygodnia zaięto się znowu w kraju nassau- 
skim scislem dochodzeniem intryg demagogicznych, 
lecz bez żadnego skutku.

Podług uchwalonego w W ielkiem  Xięztwie 
Badeńskiem prawa, względem odpowiedzialności 
ministrów i znakomitszych urzędników, stany kra­
jowe mogą podawać na nich skargi, jeślijjądzą, iż 
podpisane przez nich postanowienie sprzeciwia się 
konstytucyi. W ielki Xiążęodsyła tę  skargą do nay-

Na następney sessyi deputowany Poerlo wniósł, wyższego sądu nadwornego, który zapadły wy-
a b y ’każdy człońek padanu-ntu ofiarował 100 du 
katów na gwałtowne potrzeby krajowe. P rzy ­
jęto ten wniosek, i wielu w ięcey nawet dać przy­
rzekło. Dnia 19 b. m. deputowany Arcovito po­
dał różne wnioski względem zaradzenia ńiedostat. 
kowi pieniędzy. Radził upoważnić rząd do potrą­
cenia przez dwa miesiące połowy płaby wszy. 
Stkim urzędnikom, którzy przeszło 5o dukatów 
Beapolitańskich miesięcznie pobierają, oprócz woy

rok z wymienieniem pobudek drukiem ogłasza.
W ychodząca w Lauzannie  gażeta pod d. 24 

z. m. donosi, iż odebrane tam listy z W iednia  
wzmiankuje otwarcie ocoraz większem nieukonten- 
towaniu Austryi z  wypadków neapolitańskich. 
1 wierdzą nawet, iż kiedy ostatni goniec z W iednia  
wyjeżdżał, dano już tam do druku nowe oświadcze­
nie przeciwko Neapolowi.

W ielu  obywateli w Lipsku  postanowiło (la­
skowych, tudzież połowy pensyi tym wszystkim, wać odprawionym służącym rzetelne świadectwa
którzy przeszło 1000 dukatów rocznie ze skarbu 
biorą. Radził także zaciągnąć pożyczkę od zna­
komitszych włiścteieli dóbr, kupców i kapitali­
stów; nie wyłączając od tego dawnieyssych i 
teraźnieyszych ministrów i t. d.

N? ta, którą Xiążę Campochiaro, neapolitsń- 
ski minister spraw zagranicznych, posłał pod d. 
■1 października Xiązęciu JVL-tternich, żądając 
Wyraźnego oświadczenia się względem zamiarów 
Austryi, zbija obszernie wszystkie czynione na­
rodowi zarzuty, i tak się kończy. „ Król cbojey 
Syoyli, który tyle dowodów przychylności od N. 
Cesarza Jmci, dostrynego swego z ięc ia , odebrał, 
nie wątpi, i i  zawarte w nimeyszey nocie obja­
śnienie rozproszy nieprzyjemne wrażenia, któ. e 
niechęć lub osobiste namiętności jakiego nie­
przyjaciela spokoym. ści, w umysł tego M narchy 
wpoić mogły, i skłonią go do zrzeczenia się wszel­
kiego nieprzyjacielskiego zamysłu, przeciwko na­
rodowi, który zbhska uwielbiał wielkie cnoty 
tegoż Monarchy. Blask ich przyćmiłby napad 
A u t r y i  na królestwo obojey SycyLi* Potomność 
zalrdwoby po.ąć mogła taką niesprawiedliwość. 
Musianoby innym pobudkom przypisywać woynę, 
którąby Austrya chciała prowadzić przeciwko 
Bpokoynemu narodow i, zajętemu jedynie szczę­
ściem swojćm, i starającemu się wszelkiemi spo­
sobami utrzymać dobre ze wszyAkiemi m ocar­
stwami porozumienie. Jeśliby zaś nadzieja ta  za­
wiedzioną została, w takim rasie, Król i naród 
postanowili bronić się do ostatniego. Niepodle­
głość kraju i konstytucya, tarcza praw naszych 
1 naymocnieysza podpora prawey monarchd, za­
grzebią się prędzey w gruzach oyczyzny , aniżeli 
obcemu jarzmu ulegną. Zachęcać nas będzie przy­
kład bohatyrskiego odporu H  szpanów, przeciwko 
despotyzmowi Napoleona i t. d.”

W łochy dnia  2 5 października. Dn i a i R b . r o .  
obrano w Rzym ie  Xiędza Ludwika Fortis z W erony  
jen .r .Iem  .akonu jezuitów „ , , ysce ’
W Rossi 1 Xiędza Tadeusza Brzozowskiego.

ich sprawowania się. Jest nadzieja , iż to ich 
poprawi. . . 1

Stany Wsehodniey F ryzyi zgromadziły się d. 
2 października nk seym. Głównym celem ich 
obrad jest- przywrócenie konstytucyi, j a k a  przed 
trzem a  wiekami w tym  kraju istniała, a jest je ­
dna z naydawnieyszych i nay liberalnieyszych 
w Niemczech,1 i którą angliey przenoszą nawet 
nad dawną konstytucyą wirtemberską.

Król bawarski zakazał poddanym s woim prze­
syłania prosto do Papieża próśb, i znoszenia się 
z nunćyuszem papiezkim w Monachium. Ktoby zas 
chciał pisać o co do papieża, ma pismo swoje 
oddać do nimisterynm spraw zagranicznych, a 
to przeszłe je ministrowi bawarskiemu w Rzymie.

Osradziono w Kolonii kościół katedralny. Z a­
brano z niego wszystkie relikwije trzech królów,
11 ligur złotych , mających niektóre 1 1 cal ów 
wysokości, t rzy  srebrne pozłacane korony, ozdo­
bione brylantami i perłami, b a r d z o  wiele pereł 
i drogich kam ien i, a między temi dwa topazy 
rzadkiey piękności,

Do uniwersytetów niemieckich codziennie przy­
bywa uczniów. Do Lipskiego uni wersytetu przy­
było od trzech miesięcy 1200 uczniów, po wię- 
kszey części rossyan i ąlbańczyków. W  uniwer­
sytecie jeneńskim jest 5o młodych greków.

Między papierami zabitego Kotzebue znalezio- 
nó w rękopiśmie 5 sztuk dramatycznych , histo- 
ry ą  rzeszy niem ieckiey, i materyały do historyi 
Polskiey, Litwy i Prusa.

W ychodzący w W iednhi dziehnik w języku 
nowoczesnym gteckim pod nazwiskiem KąHiope, 
umieścił ostre pisemko przeciw filozofii Kanta, 
i metodze Pestalozzego.

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 4 
listopada : rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 78 f ,  
czerwony złoty nowy rubli k 1 1, kopiejek 54; 
stary rubli u  kopiejek 35; irhperyał 36 rubli 

 _______   ,70 kopiejek. • -
f f  ukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kum. C en t. Czł. —  w ff'tlriie w D rukarn i Redakcyt

O b w i e s z c z e n i e .
0 1 Marszałka Gubernskiego.

W  Ukazie 1770 jułh 23  pod a r t -kułem jede­
nastym wyrażono przez słowa. „Żeby  za§ cj 
„oddaw cy, którzy w należnym terminie rekruta  
„  prredstawili, z przyczyny zwłóki przez kancel- 
n laryą nie ulegli odpowiedzi, przeto oddawca każ-

„ dy jak tylko przyprowadzi do miasta rekrutów, 
„ obowiązany natychmiast objawić w kanceilaryi; 
„ l u b  temu kto ria ten  cel wyznaczony będnieia 
„ ten  objawienie jego, i i e  on jednego lub wię- 
„ cey rekru tów  przedstawia w dziennym źurnale 
„ zapisać powinien, i jeśli tego samego dnia od 
„ oddawcy rekruci przyjętemi bydź nie mogą, dać



„ nra bilet w tym, ze się objawił, i przedstawił re-  
^ krutow, w dalszym postępować na ośaowie u- 
„ czreżdenia.”

Mając przeto na względzie obowiązek móy 
strzeżenia ile możności, aby szlachta przez niewia- 
doittośę o cnieyscu kańeellaryi do którey w sku- 

, tek wy i. cytowanego ukazu przybywającym z re ­
krutami udawać się należy, me doznawała zwło­
ki czasu i tym samym me była narcżona na nie­
potrzebny wydatek z powodu dłuższego pobytu 
w mieście, niam honor przez niaieyszą awizacyą 
jako naczelnik szlachty uwiadomić tego stanu 
wszystkich cbvwatfii, k tórzy do W ilna. dosta­
wiać mają rekru tów , z e , kaucelJarya rekrutska 
ma przeznaczony dla siebie lokal w domie rzą­
dowym pod zamkową bramą, wsyście do kancel- 
laryi przez arugą bramę na r o g u , do którey 
wszedłszy udać się trzeba na wielkie wschody 
po prawey rę?e , i że tam a nie gdzie indziey 
objawienia przyymują się ostrzegam. Jeżeli za­
tem po mimo moje ostrzyżenie przybyły oddawca 
szukać będzie po calem mieście komu ma obja­
wić i polecić ptzywiezionych rekrutów, s tra tę  
więc czasu a przez to i narażenie na niepotrze­
bny koszt siebie lub swegp aktora własney woli 
i winie zechce przypisać.

Datt w W dnie roku 1820 gbra g dnia. Aktualny 
radca s tanu  L.tewsko W ileński Gubernski M ar­
szalek orderu swiętey Anny 2 klassy kawaler.

Michał Romer.

Sądy Exdyw izorskie.
1. Sąd z ja zd o w y  rozbior fo r tu n y  J W . B a l­

tazara  G rafa Komorowskiego Prezesa Sądu GL 
W ołyńskiego  i kawalera, z  mocy dekretu W o ­

łyńskiego Sądu departamentu cywilńego roku 1818  
mca m aja  i  3 dnia zapadłego, na gruncie miasta 
Ż yto m ierza  u ła tw ia jący, w ysłuchaw szy wniesie­
nie od tegoż j W .  G rafa Komorowskiego podane 
z  w yrażen iem : i i  w u ła tw ia jącym  się od dnia  
1 maja roku biegącego, do tsgo czasu rozbiorze 
fo r tu n y  tegoż, z  p rzy c zy n y  niestawienia się J W .  
Józefa  Augusta Pińskiego Senatora i kaw ale­
ra. oraz^ innych znacznych debit or ów  , prócz za -  
p rzysiężo n ty  j u ż  w  zupełności przez tegoż J W .  
G rafa Komorowskiego komportaóyi dokumentów, 
żaden prawie, a p rzyn a jm n iey  bardzo m a ły , u- 
czyn iony  został postęp, a lubo dekret Sądu Gł. 
na rozbiór fo r tu n y  wspornnionego Grafa Komo­
rowskiego w ypadły , pozw olił wprawdzie zaocznie 
względem me sławiących się w tym  dziele postę­
p y  wać, niechcąc jednak n ig d y  tenże G ra f Komo­
rowski z  zaoczności debitor ów swoich korzystać, 
prawic na k a żd y  z odbywających się zjazdów  
rozbiorowych termin, w ydaw ał p o zw y  wzywając  
onych do stawienia się i  attentowania wprowa­
dzać się mających przeciw nim kategoryów , cho­
ciaż ąnęc wszelkie takowe kroki powolności po­
żądanego przez tegoż J W . G rafa Komorowskie­
go końca rozbioru nie przynoszą , niechcąc jednak  
1 teraz bydż w  tym  porozumieniu., ie  skwapliwie 
1 zaocznie dzia ła , um yślił raz jeszcze p rzez  w y ­
danie przypozw ów  wezwać ju ż  do ostatecznego  
w  sądzie z ja zdow ym  postawienia się tychże  
swoich debitorów, k tó rzy  g d y  w różnych i odle­
g łych  m ieszkają stronach skąd wypada, ze w yd a ­
nie przypozw ów  dłuższego nieco w ym aga czasu, 
uprasza przeto, aby że  wzgkędu w yżey p rzyw ie ­
dzionych p rzyczyn  nie onemu wprawdzie lecz 
debitorom tegoż dogodność przynoszących, da l­
sze ułatwienie rozpoczętego zjazdu  zalim itow ać, 
i termin następny do dnia 1 grudnia  roku ter aż.

za m ierzyć , aby zaś o tern tak kredytow ie wspo» 
tnnionsgo G rafa Komorowskiego ją k o  i  debit or o- 
wie za  granicą państwa Rossyskiego m ieszkają­
cy  wiedzieć m ogli d la dalszego w tey  mierze po­
stanowienia raportem Sądow i Gł. W ołyńskiem u  
przedstawić, dla obszerm tyszych  za ś  o tćm w  a— 
dom ości, t doyscia onych do osób, których ta  
interesować może, do R edakcyi g a ze ty  K ur. L iL  
z  żądaniem umieszczenia takowego wniesienia, ja *  
ko i wypaść m ająccy na nie rezo lucyi odnieść się, 
postanowili Gdy się okazuje, że po za p rzys ię ­
żoney z strony massy komportacyi dokumentów» 
za otworzeniem likwidacyi od 'dnia 4  m aja roku 
biegącego, pomimo dozwolone w itrzyc ie lom  u ła ­
twienie i poprzysięztm e stosownie do przepisów  
praw a iy 6 8  roku nalezney z ich strony bompor— 
tacyi przed aktam i naybtiższem i ich : zkań9
w  m ałey bardzo liczbie ciż wierzyciele dłub 1<w o­
je- do zaliczenia przedstawili , debitorowie za ś  
zupełnie nie staw ią się, przez co dzieło n in iey-  
sze rozbiorowe tak w  ustanowieniu massy ja k o  
i’ długów , skutecznego postępu zyskiw ać nie mo­
że, p rzy ią w szy  zatem w uwagę żądania  J  W . G ra­
j ą  Komorowskiego, 1 na dalsze dzie ła  rozbioro­
wego skutecznieme, z zachowaniem wolności w ynie­
sienia przypozw ów  dzień 1 h ita  grudnia *roku  
terazm eysztgo  ib a p  przeznaczyć 1 pi z . znudzonyj 
aby zaś o ićm postanowieniu  *tak kredy torowie 
G rafa B a lta zara  Komorowskiego ja ko  1 de bito-  
rowie chociażby za  granicą t  ans lwa R o s y y -  
skiego mieszkający wiedzieć m ogli, tedy o tćm* 
tak Sądowi Gł. W ołyńskiem u departamentu c y ­
wilnego raportem przedstawić i  przeddaediono, j a ­
ko tez dla publiczney wiadomości postanowienia 
nim eysze dla ogłoszenia przez gazetę  do R edak­
cyi Kur. L it. przesłać 1 przesy ła  się P odsę-  
dek Z iem . Ptu Zytom irskiego  Ignacy  D obieUwskL

U w i a d o m i e n i e ,  
r.  Poniew aż ukazam i dla w ypisyw ania się 

z  Giełd termin w mcu gbrze, a d la  zapisania się  
do onych december naznaczono ; 1 o tćm w iado - 
moście a takoż i procentne pieniądze do i  ■ ■■

- skarbow ej niechybnie przed dniem 1 rr.ee ja n u -  
ary i każdego roku przedstawować na leży , p rze­
to rada mieyska W ileńska w szystkich  generalnie  
k tó rzy  jakie  bądź handle w mieście Pi dnie u trzy -  
m ują i kupieckim przem ysłem  zaypw ją  się, or a ż  
łych, k tórzy  w  innych miastach mieszkając b y li  
i  następnie »hcą bydź w W ileńskiey  giełdzie za ­
pisani , przez ninieysze w gazecie Kur. L  t za ­
mieszczające się ogłoszenie , obowiązuje ; ku za­
pisaniu S i ę  do właściwych g d d yó w . na fo k  nastę­
pujący 1821 w  radzie m icyskiey W iU ńskiey nie­
chybnie p rzed  upłynieniem terminu naznaczonego  
jaw ić się i g ildyyskie procentne pieniądze od ob­
jaw iających Się kapitałów  do skarbu należne pod  
kw ity  tey ie  rady  wnieść. D a tt dnia » i obrd 
1820 roku. Iranciszek P oznański t r e ż y n .  R a ­
d y  M . W ilna .

2 N iie y  podpisany przybyły  do tuieyszey sto- 
r , .Z Sl Petersburga, będzie m iał zaszczy t na. 

wielkim teatrze okazać szanownej? Publiczności 
wiele wcale nowych ekwilibrycźnych sztuk, jakow e  
będą pokazywane w dni te, w które kompania ar­
tystów dramatycznych reprezentacyow daw aćnie- 
będzie, przy tym m a honor zawiadomić, że się u  
niegoz znayduje kóllekta rozm aitych zw ierzą t i  
ptaków żywych, jakow e w idzieć można w domu  
obywatela M i chela przeciw ratusza, w które zaś  
dni będą wyż pomienione ekwilibryczne s z tuk iprzed



s t a n i a n e ,  t o  p r z e z  a f i s z e  p p s z c z e g u l n i e  o g ł o s z o n o  

b ę a * . ę  y b r a  8  d n i a  1 8 2 0 .  D i e d e ń c h  G a u t i e r .

2  P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  i i  J a n  J e r z y  N o ­
a h  m e c h a n i k  r o b i  p c i n t a l i o n y , m a h o n i o w e  n a  6  
o k t a w  a n g i e l s k i e j  m e c h a n i k i  k t o b y  z a t y m  z y c z y ł  
o n e  i n s t a l o w a ć  d l a  s i e b i e . l u b  t e z  c h c i a ł  n ą b y d ż  g o ­
t o w y  m a h o n i o w y  n a  6  o k t a w , r a c z y  u d a a ź  s i ę  

d o  d o m u  W .  K w i n t y  ' z a  T r o c k ą  b r a m ą  w  W i l n i e .

2 N i i e y  p o d p i s a n y  m a  z a s z c z y t  P r z e ś w i e t n ą  

P u b l i c z n o ś ć  U w i a d o m i ć , i z  ti> c i ą g u  s w o j e g o  v> tk fn  
m j e s c l e  p r z y p a d k o w e g o  p v b y t u , w s z y s t k i m  c i e r / j / i ą -  

c y r n  b o l e  d z i ą / c ł  l u b  z ę b ó w ,  s w o j ą  p o m o c  d u b  r a ­
d ę  w y ś w i a d c z ) ę  s i ę  o b ę w i ą z u i e .  J a k o ż  p r z e z  s w o ­
j ą  s i c z e y u i n ą  f  ę c z n < :Ść 1 t c l e r l i  n i e  t y l k o  w s z y ­
s t k i e  z a d a w n i o n e  l u b  n o w o  w z b u d z a n e  c h o f o b y  
d z i ą  e ł  z  z ę b ó w  d o s k o n a l e  b e z  w i e l k i e g o  h o l u  l e ­
c z y ;i a l e  p o d ł u g  n a y  n o w s z e g o  s p o s o b u  i  s a r n ę  n a ­
w e t  p o j e d y n c z e  lu b  c a ł k o w i t e  r z ę d y  z ę b ó w  w s t a ­
w i a  i t a k  m o c n o  o s a d z a :  z e  j e  ( b e i p i ć c z m e  b e z  
w y j  m o w a n i a  o c z y s c c z a ć , i  r ó w n i e  j u k  n a t u r a l n y c h  
u ż y w a ć  m o ż n a .  B i e d n y t ń j p r z y n o s z ą c y m  ' ś w i a d e ­
c t w o  s w o j e g o  s t a n u  b e k p ł a t n i s  o d  g o d z i n y  Ś e y  d o  
1 0 t e y  z  r a n a  k a ż d e g o  d n i a  c h ę t n i e  s w a j e y  p o m o c y , 
u d z i e l i ć  p r z y r z e k a ,  M i e s z k a  n a  u l i c y  O s t r o b r a m -  
s k i e y  n a  p i e r w s z e r n  p i ę t r t e  w  d e m u  J P d n a  J e r -  
m a n a  p o d  N .  » 2  A p r t i b o W a r i y  D e n t y s t a  L o f t i e r .

P  r  'z e rd  'a i .
1 .  O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  ' L i t e w s k o ^ G r o d z i e ń ­

s k i e g o  o g ł u s z a  s i ę ;  i £  r n d j tą te k  o b y w d l Ł a  W r e d -  
t a ,  w  t u t e j s z e j  G u b e r n i e  p o w i e z i e  K o b r j ń s k i m  
n a l e ż ą c y  d ó  k l u c z a  n a z y w a n e g o  h o r o j e c k i r n ,  
V) k t ó r y  ni m a j ą t k u  z n a j d u j e  j i ę  w ł o ś c i a ń s k i c h  7 0 0  
d u s z  p ł c i  j n ę z k i c h ,  a  ‘" t o c z n e g o  d o c h o d u  z b i e r a  
s i ę  4 , o g ' 2  r u b l i  32  k o p .  s t e b r . ,  z a  ń i e h k u r a t n e  o -  
p l m e n i e  s u m m y , w z i ę t e j  % b a n k u  P a ń s t w a , n a ­
z n a c z o n y  n a  p r z e d a i  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u ' ;  d l a  n a ­
b y c i a  t a k o w e g o  m a j ą k u  w z y w a j ą  s i ę  ż y c z ą c y ; 
k t ó r z y  z e c h c ą  p r z y b y d ź  d l a  t a r g ó w  d o  t e g o ż  
g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  n a  t e r m i n y :  d n i a  3-,

i  t y  m e a  s t y c z n i a  n a s t ę p u j  ce  g o  182 1 r o k u , a  
d l a  p r z e t a r g ó w  z a  t r z y  m i e s i ą c e ,  o d  c z a s u  w y ­
d r u k o w a n i a  , k t ó r e  n a s t ą p i  p ó ź n i e j  w  g a ż e t a c h  
S t .  P e t e r s b u r s k i c h  l u b  M o s k i e w s k i c h .  D n i a  3 i  
o k t o b r a  1820 r o k u .  E x p e d y t o r  S e k r e t a r z  g u -  
b e r n i a l n y  K r u p o w i c z .

■ 3 . O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  w i l e ń s k i e g o  o g ł a s z a  
s ię :  i z  z  p o w o d u  n i e  j a w i e n i a  s i ę  n a  d a w r . i e y n a -  
z n a c z o n e  t e r m i n y ,  ż y c z ą c y c h  n a b y d ź  tntcech m u ­
r o w a n y c h  d o m ó w ,  z n a y d u j ą y c h  s i ę  w  m i a s t e c z k u  
M e r e c z u ,  z y d a  D a w i d a  C y r l s z t e y n a  i  w  m i e ś c i ć  
S z a w l o c h  H i r s z y  P V u l j o w i c z a  N u r y k a  i  F e y g i  
N u r y k o w e y ,  o d d a n y c h  w  e w i k p y ą  p r z e z  p o d r a d -  
c z y k a  z y d a  Ł u n c a  , z b - e g ł e g o  n i e w i a d o m o  d o ­
k ą d  , d l a  z a b e z p i e c z e n i a  w z i ę t y c h  p r z e z  n i e g o  
w  s p o s o b i e  p o i )  c z o n y m  z e  s k a r b o w y c h  m a g a z y ­
n ó w  p r o d u k t ó w ,  i  p r z e z n a c z o n y c h  n a  p r z e d o ż  d l a  
z a s p o k o j e n i a  s k a r b u  z a  w s p o m n i  o n e  p r o d u k t u , n a -  
z n a c z o ą o  p o w t ó r n e  t e r m i n a :  d n i a  2 5 ,  a b  i  2 9  
m c a  n o w e m b r a  t e r o z n .  r o k w ,  a  z a t e m  ż y c z ą c y  
n a b y d ź  w s p o m n i o n e  d o m y ,  z e c h c ą  d l a  t a r g ó w  
p r z y b y d ź  d o  t e g o  g u b e r n i a l n e g o  r z ą d u  n a  n o w o  
n a z n a c z o n e  t e r m i n a .  D n i a  5o o k t o b r a  1 8 2 0  r o k u .

S o w i c t m k  Ł a w r y n o w i c z .
S e k r e t a r z  N o w i c k i .

2 . Folwark Hor ki w Guber. mińskiej Pcie

D z i e s n i e ń s k i m  o d  miasTa p o w i a t o w e g o  o  mil 7  
p o ł o ż o n y ,  w  g r a n i c a c h  p e w n y , m a j ą c y  d y m ó w  
w ł o ś c i a ń s k i c h  44 ,  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y  w e d l e  o s t a t ­
n i e j  r e w i z j i  1 8 / ,  o b s z e r n o ś c i  z i e m i  i  l a s u  d o  b u ­
d o w l i  z d a t n e g o  w ł o k  g.4, j e s t  d o  s p r z e d a n i a ;  k t o b y  
Ż y c z y ł  n a b y d ź  i n  f u n d o  p a n i i e n i o n e g o  f o l w a r k u
0  d a l s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż e .

3 N a  t r a k c i e  W i l d o m ,  p o d  g ó r ą  S t e s z i i n i o  a u -  
s i e r y a  z  b r o w a r e m , s a d z a w k ą  1 i n n e  b u d o w l e  w  n i e - 
m a ł e j  o b s z e r n o ś c i  ż y c z ą c y  s o b i e  o n ą  k u p i ć  m o ­
ż e  s i ę  z g ł o s i ć  ido a k t o r a  t a m  m i e s z k a j ą c e g o .

3 Z  powodu niedostatecznej liczby kontrahen­
tów  jaw iących się na term inach uprzednim  u- 
'wiadomienierń przeznaczonych dla ‘kupna domów  
'i .piacóio w mieście W iln ie  i na przedmieściach; 
‘po zeszłym  Janie i Urszuli Szym ańskich  pozo ­
sta łych, pow tórnie i ju ż  ostatecznie, ninieyszem  
ogłoszeniem  p rzez  gazetę Kur. f i t .  , i osobne 
druki po rogach ulic porozbijane Publiczność się 
zawiadamia, iż  na skutek dekretu oczewistego Są­
du Z iem . P tu  I f i le ń . d. 5 przeszłego  mca p a ź­
dziernika bieżącego  1 8 2 0  roku, m iędzy JPanem  
M ichałem  Szyrw ińskim  a kredytoram i i debito- 
rlimi zeszłych Jana ojca  i J ó ze f a syna Szyrw iń- 
skich zapadłego, w term inach p ierw szym  d. 2  3 
drugim  d. uh a trzecim  i ostatnim  d. 2 5 mca
1 roku 'teraz., będą się w yprze dawać bez żadnych  
odkładów i peretoczek z pub licznej licy ta c ji do­
m y  i place, a mianowicie  • im o  kamienica p rzy  
ulicy rudn ick iej fro n tem  dó n ie j  a tyłem  - od u- 
l i c j '  kwaszę l/my położona murawa dwópiątrowa 
pod N .  t  2  1 3 sytuowana z clalsżemi p r zy  nie bu­
dowlami; 2 do possesya pod N .  1 2 0 0  p rzy  ulicy  
kwaszelney' z  'dwóch oficynek murowanych z spi­
chrza, browaru i innych zabudowań składających 
się, 3tio ■cżęsć kam ienicy m urow anej -dr ópiątro- 
wey narożnej pod N .  2 7 2 ,  fro n te m  do Ratusza  
m iejskiego  a bokiem od u licy  R u d n ick ie j po łożo­
na ; Pio PossesyA p r z y  ulicy Ostrobram skiej pod  
N .  1 2 8 3 , na k tó re j ezystu je  kamieniczka m uro ­
wana dwópiątrowa i dalsze budowle ; oto. Posse­
sya w zaułku ostrobramskim pod ,N .  1 2 9 2 , na 
k tó r e j  zna jdu je  się domek m urowony z sieńmi 
drew ńianem i ;  naostatek possesya na Łukiszkach , 

pod N .  8 8 2  z domem , sklepem i szpichrzarni dre- 
wnianem i. Ż y c zą cy  zatem  nabydź pomienione 
possesye z placam i Zechcą znajdow ać się w ozna­
czonych term inach w sali Sądu Z iem . P tu  W  il. 
w domie sądowym za Zam kow ą bramą położo­
nym  o gbdzinie ociey poobiedniej. Opisanie zaś 
tychże possesyow oraz warunki do licytowania  
przepisane, w każdym  czasie komm uni Hawanę bydź 
m ogą przeze  m nie w mieszkaniu znojem w domie 
W . W iłe rk i Prezydenta, p rzy  za u łku  ś. M ichal­
skim  pod N .  i 46  położonym . D at  1 8 2 0  rńcą 
listopada  g  d. Jakób Towiański Z iem . P tu  W i­
leńskiego ■■ P isarź,

W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę .

1 .  D o  r ó ż n y c h  m i a s t  k r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  

W i l e ń s k i  o b y w a t e l  s t a r o z a k o n n y  M o r d u c h  S z e w e l o -  

w i c z  K l a c z k o  n a  m i e s i ę c y  d z i e s i ę ć .

5 D o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  P r u s ,  A u s t r y i  i  
S a x n r / ’U W i l e ń s k i  m i e s z c z a n i n  s t a r o z a k o n n y  O  w - ,  
t i e y  Z e l e k ó w i c z  Z a ł k i r i d  n a  m i e s i ę c y  j e  d y n a ś c i e

/


